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Byt pigkny poranek. Strazak
miat dyzur na wiezy. Nagle
zauwazyt, ze nad lasem unosi
sie dym. Zatrabit na alarm.

- Pozar! Pozar!

Straz pozarna mknie na
sygnale do lasu. Odwazni
strazacy predko ugasili pozar.
Wrécili do remizy.
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